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Niech Naród zadecyduje!
Uwagi nad projektem referendum ludowego

i „Przeżywamy okres przedwyborczy. Wiemy 
już, żt wobec rozbicia się wysiłków o utwo. 
rżenie bloku wyborczego wszystkich partyj, 
głosować będziemy na kilka list. Zachodzi 
więc obawa, że wybory staną się areną zacie­
kłej walki o mandaty i o ludzi, gdy powinny 
dać wyraz ideologii naszego społeczeństwa, 
które w wyborach miałoby zaakceptować do­
tychczasowe osiągnięcia Rządu Jedności Naro­
dowej. Tymczasem te ideowo - ustrojowe ha­
sła znalazłyby się na drugim planie. Wobec 
tego Polska Partia Socjalistyczna wysunęła 
propozycję, by w  Połsce jeszcze przed wybo. 
rami odbyło się referendum ludowe* w któ. 
rym naród zadecydowałby o zasadniczych wy­
tycznych nowego ustroju, odrzuciłby czy za. 
chował dwuizbowość parlamentu, wyraził ^sąd. 
o polityce zagranicznej i  polityce wewnętrz. 
nej. '

Inicjatywa PPS znalazła już szeroki od. 
dźwięk w  innych partiach jako najbardziej 
demokratyczna koncepcja. Jeśli bowiem wła­
dza należy do narodu, jeśli naród ma rządzić, 
to niech sam -wskaże rządowi drogi, po któ­
rych ma kroczyć. Te drogi wskazane przez re­
ferendum ludowe obowiązywałyby każdy rząd, 
któryby wyszedł z przyszłych wyborów... Re­
ferendum ludowe da... odpowiedź na stosunek 
narodu do reform, które zostały obecnie do. 
koname. Będziemy widzieli czarno na białym, 
czy cały naród akceptuje reformę rolną, na­
cjonalizację przemysłu i demokratyzację woj. 
ska, upowsze :hnienie oświaty i wiele innych 
osiągnięć... Referendum wykaże też najwyraź­
niej, jakie jest nastawianie wielkich mas bez, 
partyjnych, bo stwierdzić musimy, że ci, co 
dziś przemawiają w imieniu wielu, są repre­
zentantami partyj politycznych, które, chociaż 
grupują nawet po kilkaset tysięcy członków, 
nie grupują milionów. I te miliony zadeklaru­
ją swoją postawę polityczną przez odpowiedź 
aa pytania referendum"...

Oto główne myśli artykułu wstępnego z 
„Dziennika Polskiego" (nr 89 z 30.111. 1946) 
p. t. „Naród sam zadecyduje", które przyta­
czamy umyślnie, by zaznajomić wszystkich 
Czytelników z nadzwyczaj doniosłym zagad­
nieniem, jakie wypłynęło nagle i niespodzie­
wanie na powierzchnię polskiego życia poli. 
tycznego na skutek nowego projektu PPS. 
Wprawdzie bowiem „Dziennik Polski" poda­
je się oficjalnie za pismo bezpartyjne, a uod- 
pisany skrótem zsz autor wspomnianego 
artykułu nie jest redaktorem politycznym i 
aader słabo, jak to widać z jego wywodów, 
rńentuje się w zagadnieniach ustrojowych, 
tie mniej przeto wywody jego i argumenty 
pokrywają się w  całości z tym, co się pisze w  
prasie blokowo - czytelnikowskiej na temat 
projektu referendum ludowego.

lólGIMIUIHD IBlIC
Projekt ten spadł na nas, jak się rzekło, na­

gle i  niespodziewanie. Przede wszystkim dla­

tego, że wszyscy czekaliśmy na wybory, a po- 
wtóre dlatego, że obowiązująca obecnie Kon­
stytucja Marcowa nie przewiduje w ogóle in­
stytucji referendum ludowego, choć instytucja 
ta jest znana od dawien dawna, a i obecnie ma 
zastosowanie w niektórych krajach, np. w  
Szwajcarii w wypadkach, gdy chodzi o zmia­
nę przepisów istniejącej konstytucji. Sens 
ustrojowy referendum ludowego leży w tym, 
że z jego pomocą można rozstrzygać sprawy, 
wyłaniające się jako nowość na widowni po. 
litycznej; co dla których zatem opinia nie jest 
jeszcze skrystalizowana na tyle, by partie po­
lityczne mogły ją wciągnąć do swoich progra­
mów i przedłożyć narodowi do rozstrzygnię­
cia w normalnych wyborach.

Niedawno temu przeprowadzono referen­
dum ludowe we Francji, gdzie rząd gen. de 
Gaulle przedstawił narodowi do rozstrzygnię­
cia pytania, czy wybierany równocześnie 
pierwszy powojenny parlament ma funiecjo­
nować na podstawie starej konstytucji, czy też 
ma uchwalić nową i w związku z tym mieć 
ograniczone uprawnienia w stosunku do rzą­
du. Przedłożenie tych pytań do rozstrzygmię. 
cia całemu narodowi było tu konieczne, gdyż 
nie wiadomo było, jak ukształtowała się w 
czasie wojny opinia społeczeństwa i czy życzy 
sebie ono nowej konstytucji, czy też chce za­
chować starą.

Wychodząc ze słusznego założenia, które 
uznaje również zsz, że w ustroju demokratycz­
nym władza należy do narodu, zgodzić się 
trzeba również z tym, że —  bez względu na to, 
czy referendum ludowe jest przewidziane w 
Konstytucji Marcowej, czy nie —  naród ma 
prawo wyrazić swoją wolę co do ukształtowa­
nia swoich losów i udzielić wskazań na przy­
szłość. Przedstawione mu zatem do rozstrzy­
gnięcia kwestie powinny dotyczyć przyszłego 
ustroju Polski.

[o może liii p i i n  i M n ?
Może tu wciiod/.ić w grę przede wszystkim 

pytanie, czy Konstytucja Marcowa powinna 
uiec zmianie, czy też zachować nadal w cało­
ści moc obowiązującą? Można* postawie rów- 
n.eż pytania bardziej szczegółowe, dotyczące 
np sposobu wybierania Głowy Państwa i jej 
uprawnień w zakresie wiadzy ustawodawczej 
i wykonawczej, co do potrzeby drugiej Izby 
(Senatu), co do sposobu wyznaczania naczel­
nego wodza Arm ii Polskiej i jego uprawnień 
id. itd., ale należałoby raczej odradzać stawia­
nia takich szczegółowych pytań. Są to bowiem 
sprawy zbyt specjalne, by miało się na nich 
wyznawać całe społeczeństwo, a poza tym zbyt 
skomplikowane, by można je było zała wić 
przez krótką odpowiedź tak lub nie. Sprawy 
tego rodzaju winny być przekazane do opra­
cowania, uzgodnienia i załatwienia przyszłe­
mu Sejmowi, który, będąc przedstawiciel­
stwem narodu, jest do tego powołany w  pierw­

szym rzędzie, a może zawsze, zwłaszcza w w y­
padkach szczególnie ważnych a wątpliwych, 
zwrócić się o  decyzję do narodu yr drodze re­
ferendum ludowego. IFrzebanj jednak wie 
dzieć najpierw, czy zachodzą t&aowe wypad­
ki i  czego dotyczą, by nie uprzedzać wypad, 
ków i  nie stwarzać wątpliwości na zapas.

Oczywiście nie można również odmówić 
Rządowi prawa zwrócenia się do narodu z za­
pytaniem, czy ten pochwala jtgo działalność 
i z nią się zgadza. Wątpić jednak można, by 
Rząd zechciał ograniczyć się w  takim wypadku 
do ogólnej oceny swej polityki i  do jednej od­
powiedzi tak lub nic Będzie chciał pewnie 
uzyskać w  referendum ocenę poszczególnych 
dziedzin, a wtedy trzeba będzie postawić mnó­
stwo. pytań. Nie wystarcz? bowiem zażaiać 
odpowiedzi w  sprawie reformy rolnej, unaro­
dowienia przemysłu, sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim itp., bo pne nie wyczerpują dzia. 
łalności Rządu Jedności Narodowej. Trzebaby 
równ eż zapytać się o  politykę w  zakresie ad. 
ministracji publicznej, bezpieczeństwa pub!., 
informacji i propagandy, handlu i aprowizacji, 
sądownictwa itp. Go zas najgorsze, to że przy 
wyrażaniu oceny pewnych osiągnięć Rządu 
nie zawsze można odpowiedzieć krotko: tak 
lub nie. Ktoś bowiem godzi się w  zasadzie na 
unarodowienie przemysłu, ale nie odnowiada 
mu górna graniica dla przedsiębiorstw pry. 
watnych, inny uznaje potrzebę istnienia służ­
by bezpieczeństwa, ale nie pod|oba się mu jej 
obecna organizacja i skład osobowy i  t. d. 
Krótko mewiąę, referendum ludowe nie daje 
podstawy do pemego określenia stosunku spo­
łeczeństwa do Rządu, a jest maszyną ciężką, 
bo musi odbywać się pod ścisłą kontrolą 
społeczeństwa. Bez tej kontroli referendum 
straciłoby cały sens i mijałoby się z celem.

\ i m  i
Nie wydaje się również szczęśliwym pomysł 

szukania w  drodze referendum ludowego po­
twierdzenia takich lub' innych reform, jeśli 
stanowią one fundament ustroju demokraty­
cznego i żadne z demokratycznych stronnictw 
me wysuwa w stosunku do nieb zasadniczych 
zastrzeżeń. Wyobraźmy sobie, że na pytania: 
czy' godzisz się z wywłaszczeniem obszarni. 
ków; czy godzisz się z unarodowieniem cięż. 
kiego i średniego przemysłu; czy godzisz się 
na sojusz ze Związkiem Radzieckim i  t. p„ 
większość społeczeństwa dałaby odmowną od­
powiedź. Czy wtedy obóz'demokratyczny ma 
zwrócić ziemię obszarnikom, fabryki prywat, 
nym właścicielom i zerwać sojusz z naszym 
sąsiadem wschodnim? Takiej ewentualności 
żadne ze stronnictw demokratycznych nie bie. 
rze z pewnością w  rachubę, żadne bowiem nie 
myśli o samobójstwie.

Może interesować kogoś pytanie, jaki Jest 
stosunek naszego społeczeństwa do obecnie 

(Dokończenie na str. Hej)
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dokor snych reform, a —  ściśle biorąc — ja. 
ki odsetek obywateli n® nie' się nie godzi 

i chciałoby je przekreślić. Ciekawość to z pew­
nością cnwaleLiia, ale bezpłodna i nie widać 

rozsądnej przyczyny, żeby uruchamiać 
gwoli je j zaspokojenia olbrzymią maszyne­
rię referendum ludowego i to w  czasie, gdy 
nie stać nas na przeprowadzenie porządnego 
spisu ludności i gdy czekają nas rieeżywiśeia 
ważne i poważne zadania, żeby tylko wymie­
nić wybory do Sejmu i do samorządów.

Przeprowadzanie przed wyborami referen­
dum ludowego odnośnie do. działalności F i ij. 
Rady Nar. i Rządu Jedności Nar. mogłoby 
mieć sens tylko w takim wypadku, gdyby ten 
Rząd nie miał zamiaru przeprowadzić w  nie­
ci ?N kiej przyszłości wyborów do Sejmu i pra 
gnął wobec tego zaśięgnąć opinii społeczeń. 
slWu w sprawach, oo do których, poglądy 
stronnictw demokratycznych wykazują więk­
sze rozbieżności. Do takich spraw naieżec mo­
że ilościowy udział poszczególnych strownletw 
w Kraj. Radzie Nar, i w Rządzie oraz we wszel­
kich władzach i  instytucjach publicznych, 
istnienie osobnych ministerstw Bezpieczeń­
stwa Publ., Informacji i  Propagandy, oraz 
łandlu  i Aprowizacji, rozmiary tworzonych 
w trakcie przebudowy ustroju rolnego gospo. 
darstw, spór graniczny z Czechosłowacją itp. 
Przy rozstn&yganiu tych spraw referendum 

• ludowe mogłoby się istotnie przydać wiobec 
l u n ,  że Kraj. Rada Ner. składa się nie z wy. 
brańców Nprodu, lecz z  delegatów par tyj po. 
litycznych, związków zawodowych, orgauiza- 
eyj, stowarzyszeń itp.

Poniewa# jednak w  niedalekiej przysorcśct 
wybory do Sejmu w Pofcce się 
tern nie widać potrzeby 
przez referendum ludowe,

ttKn idriniuK Hanu
Myli się natomiast ob. zsz, jeśli sądzi, że re. 

fereuaum da wyraz ideologii naszego społe. 
czeńs$wa, przez samo potwierdzenie dokona­
nych reform. Odpowiedź «u. pytania dotyczą­
ce reformy rolnej, unarodowienia przemysłu, 
granicy na Oanee i  Nisie, sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, nie ućL&wieiciedli j^ocae 
ideologicznego oblicza narodu, albowiem oo 
do wymienionych spraw proi sramy wszyst­
kich demokratycznych paitii oraz poglądy bez. 
partyjnych mas są ustalone i zgodne. Gdyby 
nawet ktoś patrzył na te rzdcay inaczej, to 
swego zdania w  referendum nie ujawni, bp 
taka demonstracja nie miałaby żadnego sensu 
i pożądanych następstw.

Chcąc poznać ideologiczne eblicze naszego 
społeczeń., iw-, trzeba zadać mu pytanie, za 
jaką ideologią się opowiada? Ponieważ zaś 
nosicielkami ideologię społ-politycznych są 
partie polityczne, a te stają do wyborów sej­
mowych, zatem tylko wynik głosowania na li­
sty wyborcze da nam odpowiedź, czy więk­
szość narodu opowiada się za ideologią FPR, 
PPS, SD, SL, PSL, ozy SP. Na listy wyborcze 
głosuią nie tylko członkowie partyj, lecz takie

(Niech Naród zadecydujel)

za-
poprzedzania ich

izew e bezpartyjnych, gdyż bezpartyjność w ' 
iwMie crgnnizacyj nym nie oztucul bynajmniej 
Lezparfyjnoścł w seneie ideologicznym. Dziś 
nawet legitymacja partyjna nie świadczy je ­
szcze o poglądach politycznych jej w&sci iŁeia.

Piooenl głosów oddanych w  wolnych, demo- 
kratycjcych wyborach na listy stronnictw de. 
mokratyoznych wykaże najlepiej, jaka częśc 
narodu opowiada się za polityką i i eMRnami 
Rządu Jedności Nar., rozdział tych głosów 
między poszczególne listy ujawni oblicze ide­
ologiczne narodu i jego wolę co do. kształtowa­
nia losów Polski pod kątem widzenia jej 
przysJości. Równocześnie zaś wybory wyło­
nią przedstawicielstwo narodowe, złożone z ży­
wych nosicieli i wyznawców ideołogij społ- 
politycznych. Bodaj zaś czy nie ważuiejszr dla 
społeczeństwa rzeczą jest to, jacy ludzie rea­
lizują dany program lub ideologię. Bo naj­
piękniejsze hasła pozostaną pustyni dźwiękiem 
i  martwą literą, albo nawet stać się mogą po­
krywką dla najgorszej roboty, jeśli do icb rea. 
lizuoji nie zaprzęgnie się odpowiednich ludzi. 
Cały sens demokratycznego ustroju le i j  w 
tym że społeczeństwo deleguje do sprawo­
waniu władzy ludzi, do których ma z ufanie. 
Wszystkie zaś reżimy niedemokratycziic, fa­
szystowskie są rządami elity, na której powo­
ływanie masy Indowe nie posiadają wpływu.

ty i t M t i  i  tymi M e ?
Naród ma prawo —  zgodnie ze zdaniem ob. 

zsz — wskazywać rządowi drogi, po których 
rząd ten ma kroczyć, Ale naród musi też wy 
brać ludzi, którzy będą chcieli iść po tej dro­

dze i dopilnować, żeby z tej drogi nie zLacza- 
nc. Referendum ludowe, o  k o y m  mowa, nU 
uczyni same zadość nawet pierwszemu a wy­
mienionych żądań, bo stwierdzenie, że więk­
szość społeczeństwa godzi się w zasadzie nu 
wywłaszczenie obszarników, na unarodowię, 
nie przemysłu, na sojusz ze Związkiem Ra. 
dzieckim itp., nie przesądza jeszcze dróg roz­
wojowych na przyszłość, a nawet nie normą, 
żuje spornych zagadnień teraźniejszości. Re. 
ferondum takie nie osłani również w  niczym 
..zaciekłej walki o mandaty i łudź*", bo natę­
żenie tej walki zależy jedynie i wyłącznie od 
środków, jakimi będą się w  niej posługiwały 
poszczególne partie.

W  sumie zatem dochodzimy do przekona­
nia że, referendum ludowe nie może dać pc. 
zytywnych wyników, że zatem należałoby je 
przeprowadzić, ale tylko —  podobnie jak we 
Fianeji —  w dniu wyborów. Przedstawione 
naroacwi do rozstrzygnięcia zapytania doty­
czyć winny tylko wskazjut na przyszłość w 
sprawach spornych i to takich, co do których 
już teraz cały naród winien wypowiedzieć się 
bezpośrednio (tak lub nie), gdyż nie podają 
ich rozwiązaniu, programy i  ideologie stają, 
cych do wyborów partyj ooliłycznych. My 
jednak takich kwestyj nie widzimy w  ogóle 
i dlatego nie podzielamy zdania ob. zsz, że 
inicjatywa PPS jest najbardziej twmokratyer- 
ną koncepcją. Dla nas najbardziej demokraty­
czną koncepcją są demokratyczne wybory, ru  
n rur dum lodowe może być dodatkiem uo 
nich, alt zastąpić icn nie sdotfu nic.

karb.

Techniczna organizacja akcji przesiedleńczej
na Ziemie Odzyskane

Ukaranie oszczerców
V i dniu 8. go września 1945 r. został przez 

Gminną Radę Narodową w Kołaczycach wy. 
many wójtem tejże gminy Jun Madejczyk, 
piezes PSL w Jasielskim Z wyborów łych 
niezadowolona mała grupka ludzi z jego kontr­
kandydatem Zygłuwiczciu Feliksem fSL) na 
czele, wniosła do władz powiatowych protest, 
zarzucając wybranemu, że jako wójt w czasie 
okupacji współpracował z Niemcami. Sprawę 
skierował Madejczyk do Sądu Grodzkiego w 
Jaśle, który przeprowadził kilka rozpraw i 
przesłuchał wielu ś wiadków.

Dnia 16 inarc? 1946 r. ogłoszony został wy­
rok, zasądzający tych, którzy prośest podpi. 
gali, po trzy miesiące aresztu, po tysiąc złotych 
grzywny i koszty procesowe _

Wszyscy zeznający świadkowie wyrażali się 
z uznaniem dla działalności Madejcayka na ko­
rzyść ludności polskiej, i  jego pomocy tajnym 
organizacjom spiskim-

Polska Agencja Prasuwa (P A P ) podaje: 
Wobec niejednolitej interpretacji p-zepisów 

u ujmujących sposób przeprowadzeni akcji 
przesiedleńczej z •ziem centralnych na ziemie 
odzyskane, ministerstwo Ziem. Odzyskanych 
specjalrym zarządzeniem poleciło stosować 
następujące zasady:

Przesiedlenie ludności rolzilczej
Przesiedli nic ludności rolniczej winno od­

bywać się w grupach obejmujących nie mniej 
niż 10 rodzin, przy czym wyjeżdżający są obo­
wiązani zabrać ze sobą .głoszonych do wy. 
jazdu członków rodzin oraz inwentarz żywy 
i  martwy.

W yjazdy delegacji udających się do zbada­
nia możliwości osiedlenia dla zorganizowa­
nych grup przesiedleńców mogą następować 
wyłącznie na podstawi? decyzji miejscowych 
starostów, przy czym wyjeżdżający muszą być 
zaopatrzeni w  upoważnienie, stwierdzające 
cel i kierunek wyjazdu. Skład liczbowy dele­
gacji nie może przekraczać 5-ciu osób.

Wysłanie większych grujfi przesiedleńczych 
na ziemie odzyskane w liczbie powyżej 150 
osób, jeśli nie było poprzedzone wyjazdem de­
legacji i przez nią uzgodnione, z reguły wy­
maga uprzedniego porozumienia z władzami 
os.edleńczymi rejonu przyjmującego.

Przesiedlenie ludności rolniczej winno od­
bywać się zasadniczo w ramach regionalnego 
przesiedlania osadników rolnych opracowa. 
nego przez biuro Studiów Osadniczo-Przesie- 
dleńczych. Jeśli natomiabt poszczególne tere­
ny ziem centralnych nawiązały już trwałą 
łączność z dnośnymi powiatami na ziemiach 
zachodnich 1 kierowały dotychczas zwarte 
grupy rolników na te tereny, winny tę łącs- 
r.o»fc zachować aż do dalszych zarządzeń 

Pierwszeństwo przy przesiedlaniu na ziemie 
edayskane służy grupom pochouzącyiu z oko. 
He niszczonych działaniami wojennymi oraz 
grupom wykarującym się opinią Powiatowe­
go Urzędu Ziemskiego, ie  ich wyjazd jest po. 
żądany i  punktu widzenie, prowadzonych w 
odnośnym rejonie prac nad przebudową ustro. ■ 
ju rolnego.

Indywidualni wyjazdy są dopuszczono tyl­
ko po przedstawieniu dowodów, ta praeeta

dli mcc udaje się ze swoją rodziną i  mieniem 
na obrfme i jur prawnie przyznane miejsce 
osiedlenia.

Przesiedlanie ludiiośd nierolniczej
Przesiedlanie ludności nierolniczej może się 

odbywać grupowo bądź indywidualnie tylko 
na nas..ępujących podstawach:

a) Skierowanie lub delegowanie do określo­
nej pracy przez władze i instytucje państwowe 
i samorządowe, centralne zarządy zjedno^enia 
przemysłowe, organizacje i instytucje społe. 
czne.

b ) pisemnego wezwania z zieir. odzyska, 
nych do objęcia określonej pracy najemnej 
lub samodzielnej, wystawionego przez wyżej 
wymienione władze, instytucje toądi organi­
zacje.

Wezwanie do pracy na ziemiach odzyska­
nych wystawione przez zakłady prywatne 
winny być poświadczone przez referat o»ie. 
dleńczy, bądź przez państwowy urząd zatru­
dnienia właściwy terenowi dla zakłaau wy. 
stawiającego wezwanie.

Wznowienie „Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego"
Znane przed wojną fachowe czasopismo ,,Ha- 

Bło Ugrodniczo-Rolnicze“  pojawiło się znów 
p ) długiej przerwie wojennej. Pierwszy nu­
mer tego pisma obszerny i bogato ilushowa. 
ny zawiera artykuły o bogatej treści. Na in­
teresującą i pożyteczną całość pisma składają 
się artykuły z zakresu ogólnego ogrodnictwa, 
sadownictwa i  szkółkarstwa, warzywnictwie 
przetwórstwa warzywnego i owocowego, ogro­
dnictwa zdolnego, ochrony roślm itp. i dzia 
łem pytań i odpowiedzi. Uwzględnione są tą 
również zagadnienia Ziem Odzyskanych.

Niemniej interesująco przedstawia aię i  d r *  
gi Nr. tego czasopisma, którj ukazał się osaj. 
thitr.

Adres redakcji: Tarnów, Matejki lfc 

 U—



Nr 14 ' r  T A s T 8

Nasz udział w Wojew. Radzie Narodow. w Krakowie
Początkowe trudności. -  Kto wchodź* z remienia PSL de Wojewódzki ;j rady Narodowej

Nie było to sprawą ani prostą, ani łatwą 
dostać się delegatom PSL do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie. Zwyciężyła 
jednak nasza cierpliwość i słuszność naszej 
sprawy.

Zaraz po zorganizowaniu PSL na całym 
obszarze województwa krakowskiego —  
po odbyciu Zjazdu Okręgowego Stron, 
nictwa w  Krakowie, w  dniu 16 września ub. 
roku, zwróciliśmy się pismem z dnia 21-go 
września do Wojewódzkiej Komisji Porozu­
miewawczej Stronnictw Demokratycznych z 
propozycją dopuszczenia nas do udziału w 
pracach Komisji na równi ze wszystkimi in. 
nyitii stronnictwami. I trzeba lojalnie zazna, 
czyć, że Komisja jednomyślnie propozycję na­
szą przyjęła w  uchwale swej z dnia 22 wrze. 
śnia, zapraszając dwóch przedstawicieli PSL 
ao udziału w  pracach Komisji.

Zaproponowano jednak delegatom PSL, 
którzy mieli zjawić się na przyszłym dopiero 
posiedzeniu Komisji, zredagowanie ode­
zwy do chłopów w  sprawie oddawania 
świadczeń rzeczowych. Odezwę przygotowa­
liśmy, podkreślając sitowe obowiązek obywa, 
telski wsi niesienia pomocy miastu, które 
wzamian swoimi wytworami pomoże wsi. O. 
dezwę podpisaliśmy imiennie, zgodnie z pro. 
pozycją zblokowanych czterech partyj, na 
pierwszym miejscu.

Wszedłszy do Komisji Porozumiewawczej i 
przyjmując na siebie równe z innymi obowiąz­
ki, chcieliśmy korzystać i  z uprawnień, przy. 
sługujących innym partiom. Zgłosiliśmy więc 
już na posiedzeniu Komisji w dniu 29 wrze­
śnia wniosek o dopuszczenie przedstawicieli 
PSL do Wojewódzkiej i Powiatowych Rad 
Narodowych. Tu jednak spotkaliśmy się ze 
sprzeciwem innych partyj. Jedne, jak m * Str. 
Ludowe i PPS przyznawały słuszność naszym 
wnioskom, ale ze względów formalnych, sko­
ro nie ma jeszcze przedstawicieli PSL w Kra. 
iowej Radzie Narodowej, radziły załatwienie 
sprawy odłożyć na czas późniejszy.

Wprost przeciwne stanowisko zajął przed- 
stawiciel PPR -u, od. Starewicz, wyjaśniając, 
12 w radach narodowych reprezentowane są 
tylko prądy demokratyczne, a skoro PSL nie 
wykazało jeszcze swojej demokratyczności, 
delegaci jego w  radach narodowych zasiadać 
nie mogą!!  t

Wysłuchaliśmy tego i innych pouczeń przed­
stawić ieli stronnictw demokratycznych, pró­
bowaliśmy tłumaczyć niektóre, zarzucane nam, 
a niepopełnione winy przeciw demokracji 
(przeciw niektórym partiom demokratycz­
nym —  przj znaję —  zgrzeszyliśmy już „m y­
ślą > mową' ..), skoro jednak w  ustroju demo­

kratycznym decyduje przekonanie większości, 
zgodziliśmy się na nchwałę tej większości —  
ich czterech a my jedni —  by sprawę przeka­
zać do rozstrzygnięcia Centralnej Komisji Po. 
rozumiewawcizej w Warszawie.

Doczekaliśmy się przecież nieuh-go zmiany 
zasadniczej, bo już w  dniu 15 grudnia z. r., na 
posiedzeniu Komisji Porozumiewawczej, przy­
znano nam 3 mandaty do rady woj iwódzkiej 
z 5-ciu wolnych miejsc w  tejże radzie, przy­
znając równocześnie jedno miejsce dla Str. 
Pracy. Przyznanie dalszych mandatów, dla 
wyrównania jednakowego udziału w radzie 
wojewódzkiej wszystkich partyj, odłożyła

Trzy lata temu
Dnia 6 marca br. w  gromadzie Pantalowice, 

w  powiecie przeworskim, została uczc -o.ia 
pamięć pomordowanych niewinnie 11-tu łudzi 
tejże gromady, przez poświęcenie krzyża i »d- 
gioniecie tablicy pamiątkowej ku czci tych, 
którzy trzy łatą temu na tem miejscu zostali 
zasiekani pociskami z ciężkich karabinów maj 
szynowych, przez katów hitlerowskich.

OZ* u T .

Pamiętajcie o składkach na budowę Uniwef- 
aytetra LuśióffiHCO *  WiKCfękoKh.wijcach.

Komisja do zmiany ustawy o radach narodo­
wych, mającej powiększyć liczbę miejsc w 
tychże radach. Wyrównanie to nastąpiło 
uchwałami Komisji z dnia 23 stycznia i 14 
lutego, przyznającymi równy udział wszyst­
kim partiom, a to po 7 mandatów w radzie 
wojewódzkiej.

Z  ramienia PSL uzyskane miejsca w Radzie 
Wojewódzkiej zajęli- Witaszek Jan, Marcin­
kowski Józef, Mierzwa Stanisław, Biedrawa 
Franciszek, Matus Jerzy, Mirek Stanisław i 
Gesing Franciszek. Poza Bicdrawą z pow. My. 
ślenice i Mirkiem z pow. Miechów, wszyscy 
działacze w skali wojewódzkiej, zamieszkali 
w Krakowie.

Poza tą reprezentacją oficjalną, wchodzą 
do Rady Wojewódzkiej jeszcze inni członko­
wie PSL — jaku delegaci powiatowych rad

Dnia 16. III. b. r. odbyło się w Bytowie 
zebranie działaczy trzech partii politycznych 
PSL, PPS i PPR w celu uzgodnienia współ­
pracy.

Przewodniczył ob. Chrzczonowicz, starosta 
PPS. Po przemówieniu powitalnym zabrał 
głos sekretarz PPR  ob. Cichosz, który v prze. 
mówi iniu swym silnie zaatakował PSL, na-

O. S. CHRZANÓW

Dzień 2 4  Marca
1 7 9 4  r

Złota polskich powstań 
Otwiera się księga 
N a  krakowskim rynku 
Kościuszko przysięga.

Nad polskim narodem 
Dzień wolności świeci,
W  zmartwychwstania słońce 
Biały Orzeł leci !

Pierzcha noc niewoli 
Długa i przeklęta,
Poraź pierwszy Polak 
Kruszy swoje pęta.

Patrz —  stoi Naczelnik 
Z podniesioną ręką,
Którą niegdyś gromił 
W rogów pod Dubienką.

Którą podziwiały 
Już obce narody,
Gdy walczył za morzem
0  cudze swobody.
Teraz bić się pójdzie 
Znów za własną ziemię,
Pójdzie moc wyzwolić 
Co od wieków drzsmie.

Pójdzie dla Ojczyzny 
Budzić duchy śpiące,
W  ciemność jaskiń rzucić 
Światło gorejące.

Znieść krzywdy przeszłość? 
Ciężkie ojców błędy 
1 kraju obrońców 
Z chłopskiej dobyć grzędy. 

Złota polskich powstań 
Otwiera się księga, 
N a rynku krakowskim 
Kościuszko przysięga.

Nad polskim narodem 
Dzień wolności świeci,
W  zmartwychwstania słońce 
Biały Orzeł led !

narodowych, względnie innych organizacyj 
gospodarczymi i oświatowych. Dało to moż­
ność stwórz nia poważnego klubu radnych 
PSL w Rad; ie Wojewódzkiej, któremu prze­
wodzi radny. Józef Leś, z pow. tarnowskiego. 
Tak cały klub, jak i poszczególni członkowie 
PSL biorą żywy udział we wszystkich pracach 
Rady Wojewódzkiej i jej komisjach, przyczy­
niając się w dużej mierze do podniesienia zna. 
czenia i roli W oj. Rady Narodowej.

Za przykładem woj. komisji porozumiewaw­
czej winny i powiatowe komisje pójść, regu­
lując sprawę udziału delegatów PSL w  powia. 
lowych radach narodowych. A  dopilnować te­
go powinni nasi działacze w powiatach, dele­
gowani przez Zarządy Powiatowe PSL do ko­
rni syj porozumiewawczych.

zywając członków reakcjomstaci, oraz nakła­
niając PSL .óżnymi argumentami do  przystą­
pienia do bloku wyborczego. Jako trzeci prze 
mawiał przedstawiciel PPS ob. Szczepański, 
który omówił cel i  zadanie PPS.

Po przemówieniu przedstawiciela PPS 
zabrał głos KomatsJu Stanisław, prezes Zarzą­
du Powiatowego PSL, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, w którym omówił zagadnienie 
wspólnego bloku wyborczego. Przemówienie 
zostało przyjęte z entuzjazm m przez zenra- 
nych, a także pnrez niektórych członków PPS.
Po przemówieniu Komaiskiego wywiązp.ła się 
ostra dyskusja, w  której zabierali głos przed­
stawiciele: PPS ob. Ghizczonowioz, starosta, 
PPR ob. Kaźmierczak i  inż. Emchowicz, ata­
kując PSL i rzucając obelgi na jego członków.

P. Komalski zabrał głos po raz wtóry i 
odpowiedział zdecydowanie na zarzuty. P«za 
nim przemawiał jeszcze z ramienia PSL Sa- 
fander i przedstawiciele innych stronnictw.
Na zakończenie sekr starz PPR odczvtał rezo­
lucję za przystąpieniem do bloku wszy&tiricij 
trzech partyj (PPR, PPS i PSL). Rezolucję 
powyższą w sposób zdecydowany odrzucił Ko- 
malski zwracając się do zebranych z następu­
jącym oświadczeniem:

Polskie Stronnictwo Ludowe jest partią 
polityczną o wielkiej dyscyplinie partyjnej ; 
w całej pełni podporządkowuje się Kongreso­
w i PSL, który upoważnił do przeprowadzenia 
rozmów na temat bloku wyborczego N. K. \V. 
Rozmowy muszą hyć przeprowadzone w  óVar- 
szawie, z władzami naczelnymi PSL, do któ­
rych mamy całkowite zaufania.

d a r  d l a  u n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o

im . W. WITOSA W  WIERZCHOSŁAWICACH
Prof. dr Stefan Ingi ot ofiarował dla tworzącej . 

się w uniwersytecie biblioteki 4 wydawnictw® 
„Biblioteki Dziejów i Kultury Wsi“ a Ito:

1) Wybór pism i mów —  Wincentego Witosa,
2) Na'drogach i manowcach kultury ludowej —

St. Pigonia,
3) Chłopi w obronie Rzeczy pospolitej —  J. Gei. 

lacha,
4) Udział chłopów w walce*z potopem azwedz* 

kim — St. Szczotki. j

NA BUDOW Ę UNIWERSYTETU LUDOWEGO
IM. W. WITOSA W  WIERZCHOSŁAWICACH  

Prof. St. K, zioa.fi kwiat ę 35.000 zł
Wincenty Bryja (zebr. wśród przyjaciół) 50.000 zł
Zarząd Okręgowy PSL w  Krakowie 58.000 sł

NA FUNDUSZ OŚWIATOWY IM. W. WITOSA  
z przeznaczeniem ma bursy t stypendia 

Stanisław Wodziński z Tairnioiwa 1.000 ał
z wezwaniem do wpłat: dyr. Chmurę A., 
mrr Kosickiego, |mgr Bandura St., dr Bo­
chenka M., dr J. Romanie weki ego, dyr. I*  
Szadzińskgo, eyr. Włodka.

STANISŁa W  MIURZWA

Metody, które nie chwyciły
Z Z E B R A N IA  D Z IA ŁA C Z Y  TR ZEC F P A R  T l i  W  BYTO W IE  (W O JEW  G D AŃSKIE )
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Ząb za ig b

Ob. Dr Drobnerowi do zbiorów
tWl odpowiedzi na art>kul „Gazety Ludo* 

w « j"  o powiatowym zjeździe PPS w  Kr oko­
wie pt „W iatr od Krakowa", przewotkiiczący 
iWojew. Komitetu PPS v Krakowie, ob. dr 
Bolesław Du-ohner umieścił w krakowskim 
„Naprzodzie" artykuł pt. „W  otwarte kany“ . 
Pisze on tam miedzy innymi:

„ Ż; robił mi kat Frank, ozy leż raczej ja ­
kiś pacnołek wielką przykrość. Spalili mi 
hitlerowcy całą moją bibliotekę. W ielka 
szkoda, bo było tam wiele białych kruków, 
odezw, artykułów, gazet różnego koloru. 
Między innymi zbierałem też z prasy nam 
przeciwnej wycinki e atakami wymyślenia­
mi. Prym dzierżyli w tym koncercie na­
pastniczym endecy, dalej chadecy, a tuż-tuż 
za ninr sdi ludowcy, ci od Długosza i ci 
ód Stapińskiego, od Kiemika, cży Putka. 
Tyle nawymyślali, ie  te komplementy, 
którymi pas teraz, clloc rzadko darzą — też 
nam nie zaszkodzą" (niby przytyk do po­
p i ja ł  ,,Gazety Ludowej").
Jako historyk dopomóc muc ze nieco pamię­

ci dra Drobnera i przypomnieć Mu, że Jego 
oisoL i i działalność na stanowisku szefa Par­
tii Niezależnych Socjaiutów w Polsće (N ieza­
leżnej Socjalistycznej Partii Pracy), była ce­
lem ataków nie tylko ze strony endeków i cha­
deków oraz ludowców, ale także Polskiej Par­
tii SocJalistycżSiej, za CO jej się zresztą dr 
Drobnor odpłacał sowicie pięknym za hadob- 
ne. Poza tym iiie od rzeczy będzie wspom­
nieć, że również z inną Bratnią partią iobo. 
tniczą tocżyła PPS. w Jwoim cżasn dosyć 
ostrć ■— delikatnie mówiąc — pugwarlo prń ■ 
sowo-dlotkOwc. Dla ścisłości hiótorycźnej Wy. 
padałoby coś o tym powiedzieć, skoro wypo­
mina się to i owo nam ludowcom. Szkoda 
bardzo, że dr Diubner nie ma możności po. 
równać owych ataków i wymyślan ua PPS 
prasy ludowej z atakami i wymyślanlami 
dzisiejszego „Robotnika" CtSy „Naprzodu" na 
PSL. Porowuaiwe tńogtoby dać podatawę do 
inteteaujących wniosków,

JakO bibliotekarz i miłośnik książki, współ­
czuję JtiOCttó drowi Dtńbherowk że stracił 
swój piękny zbiór. Nie wątpię, że będzie chciał 
go odbudować, wobec tego poawółę sobie prze* 
drukować jedtai artykuł „Naprzodu" z maja 
1926 r. o śp. prezesie .Wincenlym .Witosie: 

„Chyłkiem — jak przestępca — przemy,, 
kał się ulicami Warszawy pereł Wincenty 
WWóS, gdy rozoląpił się Łańcuch żołnier­
skich bagnetów i herszt zbójeckiego rz iuu 
obdarowany został wolnością. M inął pod 
mucami kamienic, jak pice pahtóywy, czu­
jąc skupioną na swojej osobie nienawiść 
wszystkich piawych obywateli kraji Ręce 
Jfwalaae miał krwią bratnią. Na uzole n i- 
piętnowany krwawą plamą, niestkrtym sty- 
gmatem Kaina, kąsany wyrzutami 'um ie­
nia, szukał dachu nad głową. Przekleństwo 

■ 1 hańba wieczna Ciężką, czarną chmurą zwi­
sała nad tym człowiekiem, który jeszcze 
przed dobą Stał na czele kraju, jake szef 
rządu. Ślady jego Stóp znaczyła k.ew, 
odoleź jCgo przesiąknięta była Izami nęaia- 
rzy, przeciw którym sprzymierzył się ze 

-zgrają krwiopijców, łupieżców, ciemięzców 
i złodziei. Gdzie przebywa w tej chwili, nie 
wiadomo. Ale każdej chwil., gdy trwozilie 
wypełznie z nory, w jakiej znalazł schro- 

*  nic nie — po twarzy ciąć go v ędiie, jak ude-

n u m e r  ś w i ą t e c z n y

PIASTA”

szenie ostrego oicza, pogaida z oczu wszyst­
kich mieszkańców Ojczyzny naszej. Jak od 
zarażonego dżumą odsuwać się. będą 
wczyscy zdrowi. Zatrute będzie powietrze, 
którym oddycha. Przeklętym, pc stokroć 
przeklętym będzie każdy kęs chleba, któiy 
weźmie do ust, każda łyżka strawy, każdy 
kubek mleka. Nikt i nic ńie zdoła zmyć z 
jego rąk krv,i, dwakroć przelanej: na uli­
cach Krakowa, Borysławia, Tamowa i krwi 
przelanej na bruku Warszawy. Niebo się od 
niego odwróci i piekło nie przyjmie go na 
swe łono".
Przytaczam ten dokument, ob Doktorze, nie 

po to, żeby jątrzyć dawno zasklepione blizny

i iiie po to, Ły siać niezgodę między chłopem 
z PSL i robotnikiem z PPS. Nikt i nic nie 
zdoła zburzyć sojuszu chłopów z robotnika 
mi, w/kutego w bohaterskiej walce z oku­
pantem; nie zdołają zrobić tego nawet różne 
partyjne matadory. JKrrytaczam ten, doku. 
ment, żeby uzmysłowić tWam Doktorze tą 
wieczną prawdę, że „czasy się zmieniają i my 
zmieniamy się z  czasem", żt zatem lepiej bę. 
dzie nie rzucać dzisiaj na nas kamieniami 
i uie udzielne naiu wzniosłych rad, bo... czło­
wiek jest omylny. Nieomylny jest tylko in­
stynkt Narodu! My PSLowcy słuchaliśmy go- 
zawsze, również w maju 1926 r.

r  r

bEksrzB, haruieieł siebie s;tnycb!

99
ukaże się w daiu ie kwietnie br,

Wszystkich P. T. Reimsaatów prosimy
»  wczeeae nad-eakuiM W  otrrrbo wmiss
na powyższy. a«m*r.

P. I .  Fk iry  I  Etan ***•■*»« »an4eata«ła
my i*  OL* w *ê °  no“ eru ■ (kompletu „Piasta*

Pod koniec ubiegłego miesiąca podniosła 
Się w  całej prasie blokowo . czytelńikowsklej 
radosna wrzawa, którą streścić można krótko 
słowami: mamy ich wreszcie! Nie trudno zga­
dnąć, że to „ich" okna cza prezesa Mikołaj, 
czyka i całe PSL, jako że wspomniana prasa 
tńugłaby skonać szybko na paraliż postępo­
wy, gdyby nie osoba naszego Prezesa i nie 
nasze Stronnictwo.

Właściwie to zarówno Spółdz. „Gzytelnilć", 
jak także 4 stronictwa bloku wyborczego po­
winny by złożyć po parę ładnych milionów 
na fundusz organizacyjny PSL-U (funtów 
sżterlingów dostajemy ciągle mało), o czym­
że by bowiem pisały icb organy, gdyby za. 
brakło PSL; czyje by w  nich Umieszczano 
karykatury, gdyby koledzy Mikołaczyk k Kier. 
nik zmuszeni byli usunąć się w zacisze do. 
nrowego ogniska? Ale tak to już jest na tym 
naszym łez padole, że wdzięczności darmo na 
nim szukać. Zresztą —  z ręką pa sercu —  wy. 
20ać trzeba, że i my Winniśmy ńie mdło na­
szym przeciwnikom, sami boWie.n nie potrą, 
filibyśm y nigdy tak udatnie zareklamować 
PSL i „Gazety Ludowaj", jak to robią nasi 
utalentowani i świetnie wyszkoleni kotitr- 
partnerzy.

Ale cóż to sprawiło im ową uciechę i ka. 
zało zadąć na nowo we wszystkie trąby pod 
inurami PSLowskiego Jerycha, które na prze- 
kór wszystkim i wszystkiemu, Starego Testa­
mentu nie wyłączając, nie chce rozpaść się 
w  proch i w pył? Otóż przyłapano na gorą­
cym uczynku p. Aleks. Mniszka, „b. szefa pro­
tokołu dyplomatycznego rządu londyńskiego, 
dawnego dyplomatę z beckowskiej W ierzbo, 
wej (przedwojenna siedziba Min. Spraw. Za­
grali. w Warszawie —  uw. Red.), zaufanego 
londyńczyków, wysyłanego nawet na poufne 
konferencje do Moskwy", gdy próbował prże- 
uiycić przez granicę 3 kg Złota, pończochy 
i znanego \valuciar;.a Berka Sterna.

Toby jednak nie zaelektryzowało pewnie 
publicystów blokowo.czyielhikowskich, boć 
nawet oni nie mogą mieć pretensji o to, że 
Wśród dygnitarzy „londyńskich" znalazła się 
parszywa owca, skoro wiadomo, że nasz rząd 
emigracyjny rozporządzał nielicznym tylko 
materiałem ludzkim i musiał —  zwłaszcza w 
służbie dyplomatycznej, wymagającej znajo­
mości języków i pewnego obycia — posługi­
wać się takimi ludźmi, jacy byli pod ręką. —  
Głupstwem byłoby zresztą obarczać jakikol­
wiek rząd odpowiedzialnością Za występki je ­
go urzędników popełnione po ich zwolnieniu 
ze służby tegc rządu.

Jeśli tedy prask naszych przeciwników aż 
Zachłysnęła się z radości na wieść o  okolicz­
nościach towarzyszących ttrbSztowanaM pi nu. 
Mniszkai, to dlatego, m  znaleaioro przy nim 
nie tylko 3 kg złota, pofitzooby i ob Stei na, 
kie materiał o wielb bardziej komproni tnja. 
<iy, bo... „literaturę PSL z kompletem ..Gazety 
Ludowej" i „Chłopskiego Sztandarti** na CZeie 

Widocznie złożyć się nie
specjalny J®8* ogłoeaeń, ptzyRaaJ**®*1 najdalej I udało z powodu rózchwyłania kilktt ostatnich 
do dnia 16.-g« kwietnia J*. gg-g—g  [ I  numerów. —- uw. Red.).

Nie pomogły wyjaśnienia „uazety Ludowej", 
'że p. Mniszek „nigdj nie był i  nie jest COron. 
kiem PSL (p. Sterna c to na szczęście n il 
posądzają —  uw. Red.), nie były- ani nie jest 
niczym związany z wicepremierem Mikołaj­
czykiem" że —  jako mówiący biegi* po ro. 
syjsku —  był w swoim oZasie zabrany n i  je* 
den z Lundyou do Moskwy przez min. Ro. 
mera jako tłumacz, że „skorzystano z p-ży. 
padkowej okazji i ze ze ajomości osobistej i 
dano p. Mniszkowi nompiet naszych pism z 
prośbą o doręczenie ich w  Londynie", że cała 
opinia publiczna domaga się procesu sąoowe. 
go i wyjaśnienia tajemnicy 3 kg złota oraz 
.ujawnienia udziałowców tego wmugiu, ale tó 
wszystko odbiło się jak gioch od Ściany i zó- 
stało napiętnowane jauo próba zamazani! 
afery. Nawet krakowski „Dziennik Polski" 
z 29-marca przebąkuje tajemniczo w poświę. 
conyir je j artykule wstępnym o „złotych my. 
ślach „Gazety Ludowej1, choć na następnej 
stronie stwierdza wyraźnie, że p. Mniszek 
miał paszport dyplomatyczny, wystawiory 
przez rząd p. Arciszewskiego w  czasie, gajr 
prezes Mikołajczyk był już w  Polsce,

Mówi się trudno, na upór i złą Wolę nić ma 
lekarstwa. Publicyści blokowo.czyłelnikowrcy 
łudzą się jednau, sądząc, ze mury PSL-u za. 
rysują się od harmideru podnoszonego w okół 
kompletów naszych pism w walizce p. Mnisz­
ka. W  płot również trafiają zarzuty, że „Gś- 
zetę Ludową" i „Piasta" kupUją w  miastach 
różne spekuianty, płacąc za numer nśWet po 
20-kilka zł. „Gazeta Ludowa" i „P iśśt" iiie 
zbankrutują z pewnością po zamknięciu 
wszystiuch spekulantów, także i  tych, co pas­
kują tymi pismami.

Nie wielu także unędzie PSLowi cZiónków 
i podopiecznych, jeśb Komisja Specjama do 
Walki z nadużyciami usadzi za kratkami „tych 
dżentelmenów, którzy, legitymując się nićrai 
wyspkimi stanowiskami, a nrwet ty tutami na. 
ukowyni. —  kradną w takich rOżlillaraCt, że 
wprost trudno uwierzyć, aby tó mogło być 
możliwe".

Słowa Dowyższe przytaczamy za pewnym 
pismem socjalistycznym, kiore omawiało nie. 
_dawno nadużycia, jakie popełnili różni dy­
gnitarze na . terenie Łodzi.

A inne miasta? Ot niedawho Ko­
misja Specjama wykryła nadużycia, „prżCkffi. 
Czające kwotę kilkudziesięciu milionów żlo. 
tycli" (co za ścisłe określenie —  uw. Red.) w 
hucie CyflKowej w  Będzinie." Nadużyć tych 
dopuścili s-ę: generalny dyrektor tej huty Je. 
rzy Hermahśśohli, dyr. Jat Krzyk&Wskl, kiś. 
i owni zkt biura sprzedaży Szczypiński* po- 
śreohik Jat BUhak orai. kilJtUnaśtu ufzędai. 
ków biura sprzedaży i ekspedycji, Badanie 
In ą * handlowych wykazałj, że vt okresie 10 
dhi nadużycia wyniosły przeszło pól miliona 
Słoiych, Straty Huty Cynkowej są ogromne 
ponieważ manipulacje prowadzone były p tM  
dłuższy okres czasu.

Dość z tymi brudami! Z przyKróścią mUSl. 
my jednak stwierdzić, że te wszystaie odkri* 

(Dokońciesiib aa sir. sJei)
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Spółdzielnie Uczniowskie
Służenie interesom i ideałom ludu pracującego jest podstawą poczynań aakołnictwa na polu apółdzielcEOŚcL

Poza kształceniem i ™ycł pwaniem młodzie* 
iy  d li potrzeb organizacyj spółdzielczycn, 
szkolnictwo podjęło się współudziału w  pro. 
pagowaniu idei spółdzielczej wśród szerokich 
sfer społeczeństwa za pośrednictwem młodzie, 
zy szkolnej. Ważną formę tej działalności sta. 
nowią spółdzielnie uczniowskie. Istniały one  ̂
gdzieniegdzie już przed wojną, jednak ich ox. 
gnnizaqja i działalność dawały bardzo wieie 
do życzenia.

Przystępując już w ubiegłym roku do po­
stawienia kwestii spółdzielni uczniowskich na 
należytej platformie, postawiono im następu, 
jące zasadnicze zadania.

LEGITYMACJE PSL N A  ROK 1946
W  myśl Uchwały ostatniego Kongresu PSL 

sktadka członkowska na rok 1946 wykosi 
50 zł., z czego przeznacza się na potrzeby Za. 
rząd j  Koła PSL 5 zł., Zarządu Gminnego 5 zł, 
Zarsądu Powiatowego 10 zł, Zarządu Oktęgo. 
w eg o 10 zł i NKW  PSL  20 zł.

Obom iązkiiem każdego członka re 'L  jtał 
Wpłacić składkę i  pobrać ljg itj itu ję  cełodt. 
kowskj w Kole, do którego ludeiy. Zarządy 
Kół pobierają legitymacje tylko za gotówkę 
w Sekretariatach Powiatowych PSL i w yp a ­
li: one atramentem wydają swym członkom. 
Zarządy Kół PSL obowiązane są prow dzić 
dokładny rejestr imienny członków (nazwi. 
sko i imię, adres, zawód, wiek i numer w y. 
danej legitymacji) a Sekretariaty Powiatowe 
księgę wydanych Kolom legi^m acyj (miei&co, 
weść, gmina, ilość wydanych legitymacyj, nu. 
mery legi ty macy j od — do, data). Sekreta, 
riaty W ojewódzkie: w  Rzeszówiie Cul. Asny* 
ka 5), w Katowicach (ul. Młyńska 12, I. p* 
tel 315.75), lub wprost Sekrewrtat Okrę no­
wy w Krakowie (ul. Ba«&towfl 17, i  p., tele­
fony : Su5.33, 595.32, konto czekowe PKO  . W 
Krakowie IV  —  894), wyaajiy Sekretariatom 
Powiatu wyto Żądaną ilość legitymacyj (pobie­
rając za każdą sztukę 30 zł.) tylko aa podsta­
wie pisemnego upoważnienia wystawionego 
przez Zarząd Powiatowy PSL. Pocztą iegtty- 
macyj nie Wysyła si'ę.

Przyjęci dotąd członkowie PSL winni wy­
kupić legitymacje w  marcu a najpóźniej w  
kwietniu br.

Sekretariat Okręgowy P. S. L. 
w Krakowie

GRÓDEK, PO W IA T  GORLICE. W  dniu 13. 
III. br. wc wśi Gróuek odbyło się żebranie, na 
którym przemawiał p. J. Hachl Ica. Wieś Gró- 
dek stoi solidarnie pod znakiem PSL. Obecnie 
zakładają spółdzielnię i  myślą o budowie wię­
kszego Domu Ludowego.

'

(Lekarze, kurujciei 
sienie samych!)

eia, nie wywołały w prasie ani drobnej cząstki 
tej w rziw y, co Brgu ducha winne komplety 
„Gasrdy Ludowej" i „Chłopskiego Sztandaru" 
;w walizce „londyńczyka" Mniszka. Nikt jakoś 
nie piszś na ten temat artykułów wstępnych 
i flieWstępnych; nikł nie ustala melondyńskie- 
go pochodzenia złodzirji grosza i ładny grosz 
— uw. Red.) publicznego; nikt nie stwierdza 
me — pana — Mikołajezykowej odpowiedział, 
ności za powierzenie im tak odpowiedzialnych 
stanowisk; nikt nie podaje ich przynależności 
partyjnej i nikt me zuinterusował się zagad. 
nieto, jakie pismB prenumerowali owi prze. 
stępoy i Wozili w  swoich walizkach 7 

My PSLówscy publicyści powitamy bez cie. 
nią urazu czy obrazy zdemaskowanie każde, 
go łobuza, który wkradł się w  szeregi nasfeogo 
Stronnictwa. Ale mamy, zdaje aię, prawo wy­
magać, by w demokratycznej Polsce nie po­
stępowano wedle zasady: „widzisz włos w  oku 
bliźniego twego, a nie widzisz belki w  swoim". 
W  przeciwnym razie musielibyśmy sobie po­
wiedzieć, że określenie „Polska demokraltycz. 
na", jest czczym i pozbawionym treści fra­
zesem. r  x-

1) wychować młodzież szkolną poc. wzglę­
dem społeeme - gospodarczym w  myśi zasad
spółdzielczych;

2) zamt&jamiać młodzież szkolną z miejsco­
wymi spółdzielniami;

3) werbować f  wychowywać dla ruchu spół. 
dziełczego liczne kadry aktywnej młodzieży,

Formy organizacyjne spółdzielni ucznow. 
skirh opar' e są ni. zasadach opracowanych 
przez Żwiązdk Rćwizyjnj* Spółdzielni. W  tym 
celu Zalecono kierownictwom spółdzielni ucz­
niowskich pozostawać w  stałym kontakcie z 
najbliższym oddziałem Związku Rewizyjnego. 
Zakres działania i metody pracy Zależeć będą 
od wieku młodzieży, typu szkoły, doświadczę, 
nia opiekunów spółdzielni i lokalnych możli. 
wości. W  każdym razie sklep smolny nie jest 
wystarczający i nie wyczerpuje możliwości, 
jakie rozwinąć mogą poszczególne spółdziel­
nie. Zaleca się uruchomienie intmligatońnk 
warsztatów reparacyjnych, eksploatacji ogro. 
ćtów szkolnych, hodowli drobnych zwierząt, 
organizowania zbioru jagód, grzybów (w  kon. 
takcie Z odpowiednią ̂ spółdzielnią miejSćuWą) 
itp. Podane tii przykładowe kierunki d i ł& i .  
ności dle dadzą się zapewne uruchomić juA w  
początkach, nie Inni ej kaądej spółdzielni zaic. 
ca się przygotowanie rozwojowych ptanów 
pracy.

Już w  ubiegłym roku Szkolnym propagan­
da spółdzirlni szkolnych duła m uftaty. W  
szczególności Spółdzielnie. um iiówskiś uńi. 
chomione w cułym szeregu szkół średnich na 
terenie Krakowa, a także w  Tanuowk, No. 
wym tfarftu, Bochni itd. Z  działających ila te­
renie sukół powaZeohnyrh spółdzielni naj lep. 
sic rezultaty wykazała spółdzielnia w Jaw i. 
szowteach kołó Białej,

Poważną przeszkodę dta zakładani « <?zia„

jainośc spółdzielń* stanowił brak udpowiod 
nich pomieszczeń, a to w związku z tym, ie 
w i«le szkół nie odzyskało jeszcze swoich bu­
dynków. Sytuacja ta niewątpliwie będzie aię 
poprawiać, e w  związku z tym powstaną ab. 
wre spółdziemie.

W  czasie osta-noch fe*yrj zorganizowano 
kurs dla nauczycieli . instruktorów spółdziel­
ni UezniowskicL. Ukończenie togo kurSU 
przez 26 nauczycieli z różnych powiatów K t . 
raiollurp Krakowskiego będzie nowazną potno, 
cą przy dalszej rozbudowie szkolnych pkeó. 
wek spółdzielczych oraz postawieniu jw  k t 
n ie jąoch  placówek spółdzielni uczniowskich 
na wyższym poziomie nrgan.izacyjn-rm.

Dążyć się będzie do tego, aby każde d L ) k  
średnia, a także wyżej zorganizowane tókołjr 
powszechne wprowadziły u siebie jamO ‘łąd 
uczniowski na "tasad&ch spółdaieicnyCh, Ma­
my głębokie przekonanie, że propagowanie idei 
spółdzielczej tą drogę oraa rozbudoWf nale­
życie postawionych i opartych o połeozeńśtWh 
i organizacje spółdzielcze szkół i kuTSóW spół- 
dz e czych przyczyni cię w smacznym Stopniu 
do utrwaleni a demokratycznych podstaw Or­
ganizacyjnych naszego społeczeństwa, zdając 
sobie sprawę z tego, że demokratyzacja gozpe. 
dzicze winna iść w parzi Z demokratyzacją 
polityczną. Służenie inte*wsom 1 ideałom ludh 
pracującego jest podstawą poczynań szkołnlć. 
twa na polu spółdzielczości. Tą drogą poWih. 
niuuy Wnieść poważny irkłac w  rozbudowę 
mocarstwowej demokratycabej Fołsa kmtej 
agódnie z odezwa Centralnego Romłteiu Wy. 
konawczego Obchodu ttgoroćstnego „Dńlfi 
Spółdzielczości”, „Spó-dzieiatość stanowi po­
tężną broń I wierno n^rzędsks*4-.

b. a.

Zapraszamy f• •••

List z Luk
My tu w  Luboraycy uporczywie sżukamy 

dńóg prędkiego dojścia dc należytego uświa. 
domieni* obywatelskiego.

N ie łntwo jednaKże nam wyjść i  całego sze. 
re ru trudności tamujących nasze najszca rrco 
pragnienia

Tak się składa, że znowu pozostajemy sami, 
ani ^ady, t ni pomocy. Młodzież Wiciowa gniaź. 
dzi d ę  po lepiankach w iaa ych Izdebkach, ale 
przychodzi do słowa hartu, byle naprzód 1

Biblioteki Ludowe, —  czarown© Słowo —- 
lata czekamy i  posunęliśmy się o  tyle, ile o 
Własnych siiaoc mogliśmy iśćć.

Idziemy jednak uparcie. Gfód. wiedzy, pra­
gnienie oświaty nurtuje coraz mocniej w  mu­
szych duszach.

W  najbliższym czasie odbędzie stę u nas 
„W ieczór Mickiewiczowski". Fragmemy Uko­
chanemu Wieszczowi nie tylko oddać hotd za 
Jego pienia o piękności łąk, lasów, pól i  wsi 
polskiej, ale W dridu tym chcbcy podłożyć ka. 
mień węgielny pud przyszłe biblioteki gro. 
madzkie.
W  dniu tym będziemy ślunować Wieszcz, wi, 
że udląd pójdziemy drogami Jego drog, uko­
chamy to wszystko, co będzir sił;żyć dla krt. 
ju. wsi polskiej i jej ludu.

Piewcy Niezapomnianemu przyrzekniemy, 
że wysiłki nasże skierujemy W jediao najgo­
rętsze pragnienie „oby jak najwięcej pod na­
szymi strzechami zńtlŁżło się tych Cennych 
perek', któfe On Wiesfccź tak pragnął tam wt- 
dzkć.

W  nich będtlemy szukać sił, radości 1 na- 
teł ulenia oraz tej największej pociechy, kW. 
rej On tak cŁciai doczekać, —  gdy Jego książ­
k i zbłiptzs pod ttrz c h y  

Otó garść naszych szczerych wynurzeń. W e. 
szliśmy n* dfrOgę szukańia Uświadomienia oby. 
watelsklego, by nim służyć uałeżjeie Ojczyź­
nie naszej.

Wiemy, że to droga długa t wudtta dc prze­
bycia i że o własnych siłach niedaleko się po.
suniemy, ale iść musimy i pójdziemy.

Szkoda jed nakże, że w  wędrówce naszej i

wielu innych tak suno alę bofykająwóa, t u  
udo znajdujemy, bratniej pomocy, «  Wlaś 

ucieka i  przypomina „póki młodość* póki 
Czas".

Autorkę, która u»a feaćbędśa dc rwienań 0 
naszych troskach i kłopotach oh. Mkemwśtag 
już dzić sc^de iznio saprasMuny w  nafta* ifcrok- 
no wieśniacze progL Prosimy jednak ulż ni.
otwarcie biblrotaki ludowej, ab» ba A  --
je j zaczątki.

Naszś jkromne picczyn^cża pragnieary US^Ta 
wiedli wić przysłowiem ludowym; „jak aal 
siać, tak nas znać". W u&M Sl

Luburry >a, dmfr 27. III. 1946 t .

i

Wiejski Uniwersytet Ludowy
BL WŁADTSriAWA ORKANA W ŚZ&GAGtt 

Nawiąaująo da ctdubnej trsdycrj! pracy UMiWifi 
sytetu Ludowi 50 w Szycach, Związek Ntttóiydał 
stwa Pokakiegu -wznowił działalność tej iBStymef 
wychowawczej.

Z dniem 1 «.v ie nia 1946 r. rozpoczął lię  «S|a 
.-omieaięczn kura ze Jak' u gó  ISaAWeisfMlitL 

Pożądane są kandydatki od iat 18 j j o l „ , i 
tne do pracy społecznoj.

Wa^unli iem przyjęcia jest ukoiiczeaie szkoły po. 
wszechnej lub innej, względnie wykształcenie zdo­
byte drogą samokształcenia.

Zgłoszenia 2 życiorysem należy kierować pot 
adresem: Umweisy.et Lkdow> ińi. Władydłbwe 
Orkaiu — Szyce — poczta Modlmca Ic. Krakowa 

Przyjęte kandydatki przywożą ze sobą pościal 
I  blehzne osobistą.

W  obowiązkowym dla wszystkich toteeatwlś1 
kandydatk' obowiązane są Ulścóć 00 fitiesląći 301 
złotych i dostarczać pewne ilości produktów w na­
darzę Informacyj w tej sprawio udziela kierow­
nik Uniwersytetu.

Kandydatki pfzyjmuje się równie i po te*ttUl« 
rozpoczęcia kursu.

Pamiętajcie fi odnowieniu prenumeraty I
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Listy ze wsi

Jak to jest naprawdę w Rybnej ?
Rybna należy do ciekawszych z różnych 

względów wsi nie tylko powiatu, ale i całego 
województwa krakowskiego. Między innymi 
dlatego, że już przed wojną były tu reprezen­
towane wszystkie niemal partie polityczne, od 
ozonu i endecji zaczynając, a na komunistach 
kończąc. Nie trzeba dodawać, że działalność 
Ruchu Ludowego napotykała tu zawsze na du­
że trudności i napotyka na nie również obec. 
nie.

W arto o nich pomówić szerzej, gdyż w  kra­
kowskim organie PPR („Głos Pracy“ z 10 mar­
ca 1946) podano obszerną notatkę, p. t. „K o­
ło partyjne w  Rybnej“ , która utartym dziś 
zwyczajem aż roi się od różnego rodzaju nie­
ścisłości i zarzutów pod adresem miejscowe­
go koła PSL. Natomiast licząca 100 człon­
ków komórka PPR  ma być prawdziwym bło­
gosławieństwem Rybnej i okolicy. Ona bo­
wiem była ogniskiem ruchu niepodległościo­
wego w  pow. krakowskim, ona zbudowała „za 
pieniądze partyjne, uzyskane z imprez świet­
licę gromadzką" na 600 —  700 osób; ona uru­
chomiła „zdemolowaną przez okupanta mle­
czarnię", która rozwijała się znakomicie, „gdy 
nadzór sprawowali szczerzy demokraci PPR i 
SL“ , a dopiero, gdy kierownictwo przeszło do 
rąk PSL, oddaje zaledwie 50o/0 świadczeń 
mlecznych. „Członkowie Partii świadczenia 
rzeczowe oddali w  100°/o“ .

Komórka PPR ma poza tym za sobą takie 
osiągnięcia, jak stworzenie biblioteki z około 
100 książek, urządzenie dożynek i akademii na 
cześć Arm ii Czerwonej oraz projekt urucho­
mienia cegielni względnie wapiennika, a mia­
łaby ich jeszcze więcej, gdyby nie „opór przy­
wódców PSL", przeważnie byłych ozonow- 
ców, spekulantów i zdrajców Narodu polskie­
go, z których jeden, Pytel Fr., był nawet „ko. 
mendantem zakładników (Selbstschutz)".
F Już sam fakt zaatakowania kogoś za to, że 
był „komendantem" znanej w  całej Gen, Gu- 
bernii instytucji zakładników i wyjechanie z 
Selbstschutzem wskazuje na „dobrą wolę" au­
tora notatki z „Głosu Pracy", ów  „komendant 
Selbstschutzu" był zmuszony istotnie — jako 
hodowca bubai zarodowych —  zapisać się do 
ozonu, ale trzeba też zauważyć, że został zeń 
wyrzucony przez ob. Przybyłę z Rybnej, obec­
nego przewodniczącego Powiatowej Rady Na­
rodowej z kamienia PPR. Natomiast informa­
cja, że prezes Koła PSL, P. Maciejczyk, był 
ozonowcem, jest wyssana z palca, a tak samo 
trafia w płot zarzut, że był on „handlarzem 
z Niemcami". Handel ten polegał między in­
nymi na tym, że Maciejczyk sprowadzał auta­
mi niemieckimi węgiel na Kółko Rolnicze, 
i Spółdzielnię Mleczarską, obniżając w ten spo­
sób cenę węgla dla ludności z 500 zł (węgiel 
sprowadzany furmankami) ną 350 zł.

Co się tyczy mleczarni, to, jak wynika z ar­
tykułu w „Dzienniku Polskim" (z  20 stycznia 
1946), została ona rozbita 31. VI. 1943 r. przez 
oddział A L  Stan. Jasińskiego —  „Upartego", 
obecnie dyrektora kopalni „Zbyszek" w Trze­
bini. Mleazarnię zaś ludność miejscowa mu. 
siała odbudować własnym kosztem. Po 
przejęciu mleczarni przez Samopomoc Chł.

GÓRSKI TADEUSZ

, Prośba rolnika
Kiedy rozpocznę me wiosenne prace 
I  w  mokrą ziemię pług żelazny włożę 
Do Ciebie wzdycham, o mój słodki Boże, 
Dajże pogodę, niech skończę, gdy zacznę.

Gdy się powlokę za tym starym pługiem, 
By skiby ukłaść w  równiutkie zagony. 
Pieśnią przystroję chwile orki długie, 
Niech że doleci aż w niebieskie strony.

UsIyM, o Panie, biednego rolnika 
I błogosław mu w tej wiosennej pracy. 
Niechaj nas żadna klęska nie dotyka

nam, się szczęści to życie oraczŁ

więcej niż połowa dochodów szła na koszty 
prowadzenia, bo „szczerzy demokraci" płacili 
sobie piękne pensje, puszczając część produk­
cji na „wolny rynek", aż ludność położyła 
kres tej gospodarce, oddając zarząd mleczar­
ni ludziom, do których ma zaufanie.

Po wypędzeniu Niemców PPR  zorganizowa­
ła ze swoich członków Milicję Obyw., która 
zajęła się rzeczami poniemieckimi (magazyny 
i kuchnia po robotach fortyfikacyjnych oraz 
izba chorych), a poza tym wymieniła sołtysa, 
choć. stary sołtys siedzi dzisiaj również w PPR. 
Nowy sołtys, Stan. Gier, poczynał sobie nader 
stronniczo przy wyznaczaniu danin i podwód. 
Tak np. Ludwik Skalny, gospodarz na 5-ha, 
wróciwszy z podwody, na której stracił konia 
i wóz, musiał oddać jeszcze w  tygodniu 2 kro­
wy.

Kiedy zatem przyszło do wyborów sołtysa, 
kandydat PSL, J. Malik, otrzymał 434 głosy 
przy 240 przeciw. PPR jednak uzyskała u- 
nieważnaeme wyborów. Ponieważ powtórne 
wybory wypadły tak samo, zatem nie pozosta­
ło nic innego, jak oskarżyć kandydata PSL o 
współpracę z Niemcami, przy czym zarzuty te 
są zupełnie śmieszne i bezpodstawne i za ta­
kie uznała je nawet Milicja Obyw. Niemniej 
przeto gromatła musiała obchodzić się przez 
kilka mi3sięcy zastępcą sołtysa i musi na soł­
tysa czekać do trzecich wyborów.

Co się tyczy „świetlicy gromadzkiej", to 
PPR  świetlicę istotnie zbudowała, czerpiąc oł 
to fundusze z zabawy, w  której wzięła udział 
cała ludność, oraz ze Spółdzielni (5.000 zł). 
Zakupiony barak poniemiecki przewieziony 
został furmankami wszystkich obywateli i 
wszyscy pomagali przy budowie, natomiast 
obecnie korzysta ze „świetlicy gromadzkiej" 
sama PPR.

Świadczenia rzeczowe w  Rybnej wyznaczała 
komisja, złożona z samych PPR-owców, od-

SIDZINA, PO W IA T  MYŚLENICE. Donoszę 
Wam, iż PSL jest jedyną organizacją na tym 
terenie. Postawa chłopów jest jednolita i zde­
cydowana. Okazało się to i tym, co jedność 
chłopską chcieli rozbić, ą to z okazji „akcji 
siewnej". Panowie z powiatu ruszyli w  teren 
w celu propagowania planu gospodarczego ak­
cji siewnej. A  że chłopi na tym terenie znisz­
czonym, nie mają czym obsiać w  100o/0 —  jak 
przewiduje plan — zeszli się masowo, by o. 
mówić tę sprawę. Ale zamiast mówić, jak by 
wyjść z obecnego ciężkiego położenia chło­
pów, zaczęli mówić o akcji bloku wyborcze­
go", bo blok wyborczy —  według nich —  jest 
jedynym lekarstwem na wszystko zło. Ale 
ch łop in ie powinni się dać bałamucić p. Mi. 
kołajczykowi, który rozbił blok".

Chłopi zdziwieni taką mową, odpowiedzieli, 
by na Mikołajczyka nie narzekali, bo p. M i­
kołajczyk robi tylko to, co jest w interesie 
r.aszym. A że jesteśmy w obecnych warunkach 
przeciwnikami bloku, Lo władze PSL.u muszą 
naszą wolę respektować. My uważamy iż na­
wozy sztuczne i ziarno na zasiew jest potrzeb­
ne akcji siewnej, a nic agitacja polityczna. 
I my na taką „akcję siewną" nie damy się 
złowić. '

Na taką postawę chłopów w gminie Bystra 
nie byli przygotowana, bo myśleli, że nas u- 
robią. Zaś potem w  gminie Skawa na zebra­
niu „Akcji siewnej" dali spokój p. Mikołaj­
czykowi, lecz nie podobał się im p. Kiernik. 
Ale zdecydowana postawa chłopóYf pokazała 
im,, co sądzimy, o ich agitacji Chcieli uwi. 
dzieć chłopów prawdziwych, to icłr u widzieli. 
Bo my wiemy, i i  me agitacja za blokiem, 
lecz praca oparta o cayny, dopomoże do odbu­
dowy Polski i  zagospodarowania Jej. Prawdizi.

Pamiętajcie jo Funduszu Organizacyjnym!

mierzając różnym obywatelom różną miarką. 
Wywołało to powszechne rozgoryczenie i  trud­
ności ze ściągnięciem świadczeń, co znowu 
sprowadziło do Rybnej specjalną ekipę.

W  rezultacie zabrano za dużo zboża Skal. 
nej Rozalii, której mąż nie wrócił jeszcze 
z Niemiec, a która, mając 2 synów w wojsku 
i  5 małych dzieci w domu, nie mogła obrobić 
i obsiać części gruntu. Tak samo co do joty 
miała się rzecz z Julianem Matiasikiem, któ­
remu spalił się dom w czasie wojny, w  jed­
nym roku padły 2 konie i który musiał sprze­
dać część zboża, żeby pokryć koszty pobytu 
w  szpitalu chorego ojca. Wyznaczono mu 220 
kg z 1,7C ha ziemi ornej. Członkowie ekipy, 
nie zważając na to, że Matiasik ma chorą mat­
kę i  250 kg wszystkiego zboża, zabrali mu 
wszystko.

Zachodzi pytanie, czy mamy tu do czynie­
nia z niesłusznym wymiarem świadczeń, czy 
też winę zrzucić trzeba na dotyczące ściąga­
nia świadczeń przepisy ogólne, według któ­
rych dokonano wymiaru. 1

Nic dziwnego, że w  tych warunkach gospo. 
darka „szczerych demokratów" według „Gło­
su Pracy" napotyka na opór „przywódców 
PSL" i  że ogromna większość ludności 
opowiada się —  mimo różnych pokus i  wszel­
kich szykan —  za naszym Stronnictwem. 
Stronnictwo to nie prowadzi tak znako­
mitej polityki, .jak „szczerzy demokraci PPR 
i SL“ , ale i tak, widząc ciężkie położenie 
miejscowego grona nauczycielskiego, zor­
ganizowało na jego rzecz zbiórkę, która przy­
niosła 250 kg zboża, 50 kg grochu, 3Vt kg ka­
szy, 60 jaj, 60 kg ziemniaków i 600 zł w go­
tówce, dzieląc na równe części między nau­
czycieli, nie wyłączając kierownika szkoły, 
choć należy on do PPR.

wa demokracja bowiem nie opiera się tylko 
na słowach, ale na stosowaniu tych zasad w 
życiu. Chłop z Sidziny.

Z  ż a ło b n e j  k a r ty

5. p. Zygmunt Zawartka
W  dniu 14. III br. złożono na cmentarzu w 

Brzesku Nowym doczesne szczątki znanego i 
otiarnego działacza ludowego ś. p. Zygmunta 
Zawartki (pseudo Kaczka).

Na długo jeszcze przed wojną ś. p. Zygmunt 
Zawartka pracował na niwie chłopskiej i  dla 
wsi, a w czasie okupacji niemieckiej wysunął 
się na jedno z czołowych miejsc. Z zawodu 
nauczyciel, był wzorem chłopa.inteligenta. 
Mimo nadwątlonego chorobą żdrowia byl 
pierwszym, który tworzył konspiracyjną trój, 
kę polityczną Ruchu Ludowego na terenie gin. 
Gruszów. Później wchodził w  skład Powiato­
wej Komisji Oświaty i Kultury przy Pow. W y , 
dziale Planowania Ruchu Ludowego. Po w y­
zwoleniu Polski był współtwórcą Gm. Rady 
Narodowej i do ostatnich chwil swego życia 
jej przewodniczącym.

Po nabożeństwie żałobnym w kościele pa­
rafialnym w Brzesku Nowym, liczne delegacje 
ludowe ze sztandarami okrytymi kirem, młó. 
dzież „w iciowa", młodzież 'szkolna, przedsta­
wiciele władz powiatowych i  gminnych PSL, 
władz i orgamizacyj społeczno - gospodarczych, 
©światowych, odprowadzili trumnę Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Imieniem 
Zarządu Powiatowego PSL przemówienie po. 
żegnalne nad trumną Zmarłego wygłosił wi. 
ceprezes Stanisław Mirek.

Zmarły był mężem znanej działaczki ludo­
wej na nawie kobiecej i tym większe wvraJu 
my Jej wszyscy nasze współczucie.

Cześć Jego pamięai!

Jeden z wielu

Agitacja, która spaliła na panewce
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Z  ruchu organizacyjnego
Uwaga Ludowcy Krakowscy!
Dni* 18. IV. 1946, •  feoułs. 18 M lbfdili i l |  
w  Mdi przy ni. 1 —MwtłłowakŁej 28, 1 ».

NADZW YCZAJNE W A LN E  
ZGROMADZENIE KOŁA ŚRÓDMIEŚCIE 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Plan pracy Zarządu;
2) Dyskusja;
8) Wybór Delegatów na W .lny Zjaa4 Grjc ual 1;
4) Ketem polityczny;
5) Wolne wnioski.

Ihdywidualne zawiadomienia nie zjstatną wyiłzne. 
Wstęp za o.kaziniem legitymacji na rok 1946.

ZARZĄD KOŁA

Poświęcenie sztandaru ?5L
W  KATO WICACH

z udzieleni wicsprinisra nthotajczyka
W  niedz.elę, dnia 7 kwietnia br.y odbędzie 

się w Katowicach uroczystość poświęcenia 
sztandarów PSL, na którą przybędą ministro­
wie z PSL i przedstawiciele władz naczelnych 
naszego Stronnictwa.

Program uroczystości w  Katowicach:
Godz. 9-ta nabożeństwo i poświęcenie sztan­

darów w Kuśdele Mariackim.
Godz li-ta  Akademia w auU Śląskich Tech­

nicznych Zakładów Naukov /en, ul. Krasiń­
s k i e j  3, na której przemawiać będzie wice­
premier M ikołajuyk i iiuii przedstawiciele 
władz naczelnych Stronnictwa.

Zjazd w Opolu 
z udziałem w.ceprem. Mikołajczyka

W  poniedziałek, 8 kwietnia br. odbędzie się 
w Opolu, w sali Teatru Mb j. kiego, o godz. 
11-ej, Zjazd PSL pod. hasłem: „ziemia opol. 
dku nierozerwalną częścią Rzeczypuuyolitej 
Polskiej".

Na Zjazd przybędzie p. wicepremier Sujii- 
aław Mikołajczak i przedstawiciele włada, na­
czelnych PSL.

U W A G A : Tendencyjnie rozpowszechniane 
pogłoski na terenie województwa śląsko . dą. 
browskiego, jakoby terminy tych zebrań zo­

7

stały odłożone —  nie opow iadają  prawdzie. 
Zapowiedziane zebrania odbędą się zgodni* 
z pooanyn. terminem.

Sekretariat PBL w  Katowicach

Komunikaty Sekcji Kooiet PSL
I. OD DNIA 24. IV 1946 R. zaczynamy w Kra­

kowie II. kura a;; ołeczno-politycz&y dh. kobiet 
członkiń P S. L. Kurt bęidzie tr. ał 6 dni —■ od 
24. IV de 29. IV. Zarządy Powiatowe powUuy 
na kurs ten wysłać przynajmniej po 3— 4 kan­
dydatek bądź to mężatki bądi dziewczęta, jed­
nak powyiej 25 lat.

Powiaty które na kurs kobiecy, urządzony w  
lutym, nie wysłały żadnej delegatki, winny na 
kurs Kwietniowy wysłać podwójną ilose Na kur- 
sistkl należy wybierać dawniejsze członk inie P. 
S. L., obznajomione z robotą organizacyjną. Każ­
da z ich musi mieć legitymacje P. S. L. oraz za­
świadczenie z powiatu, że na kurs została dele­
gowana przez pi wiat.

Po kursie kursistki zobowiązane są zabrać się 
do pracy kobiecej w terenie.

Ns kura należy przybyć 23. IV. —  Radmwłt, 
łoiwska Nr 23, I p.

Zabrać i  domu bieliznę pościelową, koc, oraz 
chleb i omastę na 5 dni. Koszta podróży winny 
pokryć powiaty.

II. W NAJBLIŻSZYM CZASIE rozpocznie się 
w Krakowie ,6-cio miesięczny kurs dla „przodo­
wniczek zdrowia1*. Na kurs ton, urządzony 'wspól­
nie i  Czerwonym Krzyżem, winny powiaty de 
legować po 1—2 kursistek, na koszt powiatu 
(utrzymanie). Już teraz należy rozejrzeć się z* 
delegatkami.

ni. PISMO KOBIECE „Jednodniówka1* z cie­
kawymi artykułami kobiecymi oraz „Materiały 
Świetlicowe11 do nabycia w lokalu P. S. L. w Kra­
kowie.

  . e e. --- .  m ----

Program i statut PSL
Podajemy do wiadomości wszystkich zarzą­

dów: Kół Gminnych i Powiatowych P. S. L., 
że Sekretariat Okręgowy P. S. L. w  Krakowie 
(ul. Basztowa 17) posiada już na składzie bro­
szurę zawierającą program P. S. L ,  atatut,

hasła programowe oraz Instrukcję w  h p r » w i e  

zgromadzeń i ssbrań. O na broszury sŁ 80. 
W *F»sm y wszystkie ogniw* organizacyjne

do zaopatrzenia się w  program i statut PSL. 
Zarządy Powiatowe winry dokonać zamówień 
programu w Sekretariacie Okręgowym, aby 
ułatwić rozpiowadzcuie go w  lerenie. Zamó­
wienia będą wykonane po nadesłaniu należ­
ności.

Sekretariat Okręgowy P. S. L. 
w Kranówie

N ow e wydawnictwa
A. GŁADYSZ: „URZĄD7ANIF I PIELEGNO. 

W «N IE  SADU". — Wyd. VI Tarnów, 1946. Wy­
dawnictwo „Hasła Ogrodnlodo.Uolnlezego*.

Ukazała się w  nowym wydaniu pod powyższym 
tytułem bardzo pożyteczna ksiązk-. Jak bardzo 
była ona potrzebna, świadczy to, że już pierwsze 
jej wydanie w  r. 1932 rozeszło się w ciągu kilku 
zaledwie miesięcy wśród naszych ogrodników 
i rolników.

Wiemy dobrze, że książka ta była dla naszych 
chłopów-sadowników — a mamy ich na szczęści* 
wielu — podstawowym podręcznikiem, była im 
przyjacielem i doraucą.

Gdyśmy —  grupa ludzi dobrej woU —  P « id  
wojną prowadzili, tak przez naszych przeciwni­
ków wyśmiewaną, akcję upowszechniam* sadów, 
nictwa wśród małorolnych, była książka A. Gia. 
dysza wielką pomoci. nie tylko dla ludzi nie wiel.
Me o sadownictwie mających pojęcie, ale również 
i dli tych, którzy już coś niecoś o te] gałęzi pro 
dukcji mogli powiedzieć. v

Tym milej jest nam powitać VI Wyaanie i*i 
i obecnie talr potrzebnej książki. Dzk, gay mu­
simy .przestawić nasze gospodarstw) toIbw na ne. 
we tory, jest książka A. Gładysza ba-dziej jmcse 
poitrsebna aniżeli temu kit kilko.

Autor, wróciwszy z obozu zaraz zabrał się,4e 
druku nowegc wydania i znacznie go romersyt. 
Dodał mianowicie lozdzia* o ab! orze, przechowa­
nia i pakowaniu owoców, wraz ie budowla pł|SO. 
cLowalni. Usnnięte zostały nieztóre niedomaga­
nia poprzednich wydań niektóre rzeczy uzupeł-i^a1 
niono nowymi wiadomościami, tak, że książkę tą - 13-4 - 
a przeszła 320 stronach druku i  230 dobrze wy­
konanych ilustracyj można gorąco polecić tyip 
wszystkim, którzy o sadownictwie ernor się c»Sw 
goś dowiedzieć. Autorowi życzymy JSzczęść 
Boże11.

Dr Stefan ztabnawaki

Zamknięciu porcelanowe 
dc flaszek lemoniad u wy ch 

dMtarou:

DOM HANDLOWY
iw  Agnieezld 1 KRAKÓW Telefon: 697.14

241 (1—2)

Tylko
BMRBKA „MERKURY- 

z okrętem, 
ftat nailagśsa d* prania, 
|b nfa niszcay bielizny, i 
ftytw. CKem. Merkury, 
KRAKÓW, Btrądom 19 

teł. 566-15
' 129 (1—10)

ROWERYf|  tutti, wykuj uraz oieuiatitk tm nik
dostarcza firma

A. UBIŁA i L
Kraków, ul. Szewska L. 9

tek 581-11.
Hurtowa sprzedaż produkcji fabryk 

zrzeszonycts w Zjednoczeniu Przemyślu 
Motoryzacyjnego. 247 (l-i

„ M E R K U R Y "
H u r t o w n i a  T e k s t y l n o - G a l a n t e r y j n a

Sp. z o. e.
K R A K Ó W ,  K R A K O W S K A  6

Telef.: 680-64
Paląca:

Najnowsze wzory wełen, kortów, jed. 
wabi, krotonów, doaatki krawieckie 

Ceny niskie Orny u., ju r
' 1.36 (—)

Artystyczna pracownia tkacka 
„S  A M O D Z I A Ł" 

poleca materiały ns euknie, kostiumy, płaszcz* 
ubrania, oryginalne kraty szkockie

Projekty artystów malarzy no (i—10) 
KRAKÓW, PEDZICHóW U  m. 4

NASIONA
kapustnych duńskich hodowli dalej 
nasiona strączkowych, wyki, pehiszid 

p o l e c a :

Emil Freege —  Kraków
Lubicz 36/38 Telefon: 5kv-59 i 552-04

hurtownia
■ i s s s m i s s a  arty kuł3  2<*po~LUDOWA

K raków, ul. Dietlotoska 55. — łel. 553-70

Nt runduaz Organizacyjny zło4ylł :

Koło PSL Kościelniki . . . .  . 1000 za.
P. Władysław Nazim — Skawina . IOW *ł 
P. Henryk Skoczowski —  Wieliczka . 100T zł.

Galanterię asklaną, porcelanę, lampy naftowe,! 
szkła do lamp, ełoje hermetyczni, i tyLpiy | 

gospodurcoc hurtowe dostarcza:

DOM HANDLOWY
św. Agnieszki 1 K kAKÓW Telefon: 817.14 |

 242 (1—2)

HURTOWNIA PRZYBORÓW SZEWSKICH
W . B A L IC K I j

Bożego Ciała 2 KRAKoW Telefon 878.28 
Duży wybór. Ceny niaUe.

Wyryłam y za zaliczaniem jmwWwj<d.
Na żądania c.nnik I wzory.

NASIONA narzędzia ogrou tucie, eheml. 
■ *~* kalia przeciw aokadnitoom,

przybory pszczelarskie podleca

n m  firma „  S  I  £  W ,, anaak. ftomi
Kroków, uh S T A K O W I f c i N #  17 

<oawni«j pl. Ssooepańakt)
Telefon 665.77 M  ( - )

P I E C Z Ę C I E
cumowa wykonuje toybks —  rytonre* 

JAN WIDLINSKI 
^Srodsłca 28 KRAKÓW Grodzka 2«



8 P I A S T
A  L -. 

Nr. H>

Ostrzeżenie
W ostatnich tygodniach pojawiły się w  handlu falsyfikaty wyrobów  

„FK 1NCK", a w  szczególności

cykoria w czerwonym opakowania 
ze srebrnym młynkiem

W myśl zarządzenia Min. Aprowizacji i  Handlu wytwarzanie cykorii 
jest wzbronione, to też nasza fabryka w  Skawinie od dłuższego czasu 

nie produkuje cykorii w  czerwonym opakowaniu. 
Oświadczamy więc, że znajdująca się w  handlu cykoria w  czerwonym 
opakowaniu jest bezwartościowymi naśladownictwem i w  interesie 
P. T Konsumentów ostrzegamy przed nabywaniem sego produktu. 
Naszych P. T Odbiorców natomiast zawiadamiamy, że władze kontrolne 
będą ścigały rozpowszechnianie wymienionych falsyfikatów, konfi. 

skuji^c równocześnie ujawnione zapasy.

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE  
Fabryka Lodków  kawowych S. A. 

SKAWINA
250 (1—3)

W y tw ó rn ia  Hat-incnii i n a p ra w a

s  
s  
m
S
m

Fr. Ochmaćslii Kraków, ul. Grodzka 1
Kopuc —  przed aż wszelkich instrumentów o ,*7.

części do tychże. — Dorabianie registrów!

ZEPSUTE ZBOŻE, 
mąkę i ziemniaki w każdej ilości po cenie 

umownej kupuje 
D E LE G A T U R A  D YRE K CJI PAŃSTW O W E GO  

MOnC POLU SPIR YTSO W EG O  
w K R A K O W IE , ul. CZYSTA nr 7 —  Tal. 555-35

H U R T O W N IA
T E K S T Y LN A  

Kraków, Grodzka 3, I. p.

Ignacy SOBOLEWSKI
Telefon N r 342-41

poleca
P. T. Kupcem po cenach 

najniższymi:
materiały wełniane   ba­

wełniane —  galanterie.
255 (1—4)

Ś WI E R Z B
usuwa radykalaia płyn 
aleplnmląay areaatyc iy

ffI C  JIBI  T f t N “
APT£CZMt DOR HANDLOWY
R. n. WITKOWSKI
Kraków, ul. Y/Ielepole 3.
Do nabyoia w  aptekach 
I drogeriaeh 284 (1— 27)

s Z C Z <f T K I  
P ? D Z L E  
wielki wybór 

najtaniej 
JÓZEF P E R E K  

K r a k ó w  
ul. Starowiślna. 10

Każdy rolnik może na podstawię zaświadczenia Urzędu Gminnego 
nabyć po cenach jednolitych żelazo potrzebne w gospodarstwie

rolnym w firmie

yySTALMET"
Hurtownia towarów 
żelaznych i artykułów 

gospodarczych
Sp. z o. o.

SiAad Żelaza I Stali uznany przez Ministerstwo Przemysłu 
Centrala Żelaza i Stali w Katowicach

K R A K Ó W  u l. W R Z E S IŃ S K A  3
Biuro tel. 556-16, Magazyn Berka Joselewicza 19 tel. 556-11 

O d d z ia ł w Łodzi K ilińsk ieg o  20 tel. 171-61 
H i składzie posiadamy naczynia em aliowane i żeliw ne, o d lo e j  kuchenne, odważniki wiadra, ęwuździe, teksj i  In.

Po przeczytaniu 
nie niszcz 
„P IA S T A“ 

lecz daj 
sąsiadowi

W Ó Z K I
autka sportowa 

poleca 
„ŚWIAT DZIECKA*' 

K r a k ó w ,  
ul. Floriańska 24 

Telefon 553-22 
191 ( - )

OGRODNICY I  MIŁOŚNICY OGRODNICTW A!
Po kilku latach przerwy -wyszło już z druku i jesl 

w  sprzedaży 

„HASŁO O G R O D NICZO -ROLN ICZE"
jako pierwsze i jedyne czasopismo ogrodnicze w Polsce. 
W  Nr 1 znajdują sią cenne artykuły najlepszych 
uaukowców z zakresu sadownictwa, warzywnictwo, 
kwiec.iarstwa, pszczelnictwa, ochrony roślin i prze­

twórstwa.
Cena numeru o 52 strunach druku dużego formatu 
i na dobrym papieu-ze wynosi 35 z! wraz , przesyłką 

poleconą.
Zamówienia kierować wprost do Adminiszracji „Hasia 
Ogridnicze-Rolnlczegs" w Tarnowie, ulica M atijki 13

166 (— )

f f H U  R T P O  Lu
Kraków, ul.*Długa 29 —* tel. 589-60

Hurtowno i detaliczna sprzedał arty­
kułów kolonialna spożywczych, oraz 
bibułek, zapałek, esencji octowej, cu­
kierków, kawy, herbaty i t.p.

Cera/ hurtowet 7 crwai najlepszy/
Wielki wybórt 261 (-)

[
„N O vO L IN “ pasta do obu­
wia, podłogowa, mydełka 
toaletowa, do golenia do na­
bycia Zakłady Chemiczne 
„Novolin“ , Biuro sprzedaży 
Kraków —  Karmelicka 23. 
Oonr fabrycąne. 201 (l-3i

C H O D NIK ) —  dywany —  
walizy —  torby gospodar­

czo —  wycieraczki.
J. Slwockl —  Kraków —  
SLirawtłlna 21. 244(1-3)

M A G A 7Y N  J U B IIE R S K I.
Kraików, ul. Grodzka SU. 
ooleca wyroby złote: obra­
zki, sygnety, naszyjniki. 

Q*kryoiii sr&brue. uu iiw n i- 
oe. —  Własna pracownia:
Grod®ta 2. ni. 9 50 (1— 10)
Centrala szczątek I pędzli 
W . Zdebski, I-raków. Min- 
dor a 9. tel. 552-36 poleca 
ponadto pasty do obuwia i 
artykuły gospodarcaa.
IPABRYKA I ASTY  d .  o1™- 
r- a  „T R A O E " zawiadamia, 
łe  jer wyroby: pastą do 
• b w i ls  „P O P U L A R N A ",
nrtłburą do luksusowego 
obuwia ..TH^-B^.ST", moi
a a  n .nr ć pK> cenach ta- 
brycznyóh w tirmie „S 'r n  
T E Z A ", Kraków, Lwow- 
oka 24. tU. 566-80.

11 3 (1— 1.3)

DDDATICI K R A W IE C K IE , 
krawsty, pończochy poleca 
B. HowakoweM, Kraków, 
& raAoas >A 7. w podworera 

SU (1—2)

Poszukują giż. HENRYKA, 
M ATU SZEW SK IE G O , wiąź- 
nia obozu koncentracyjne­
go Hambnrj-Neiueirgemme, 
N r 3425, BI. 28, przebywa­
jącego tam do dnia 29-go 
kwietnia 145. Wiadomość 
o nim proszę kierować: —  
Kraków, Zygmunta A ugu ­
sta 1. Halina Matuszewska.

254 (— )

P IE CZE C IE  dla kół PSL. 
stowarzyszeń wykonuje Jó­
zef Marczyk, Kraków, św.
Tomasza 24. 125 ( l —0)

W O R K I sprzedaje, kupuje 
Napraw ia worki, plandeki 
Szyje worki, sienniki, fartu 
ohy roibocze „C E R O W N IA  
W O R K Ó W " —  Kraków, ul. 
Sarege (Zielona) 3,

235 i l— 2)

A R T Y K U Ł Y  ELE K TRO  I 
R AD IO TE C H N IC ZN E

sprzedaż najtaniej Elektro- 
punkt, Kraików. Senacka S, 
róg Grodzkiej. Tania, naj- 
ezybaza naprawa radio­
aparatów i wsaelkj h urzą­
dzeń elektrotechnicznych.

218 (1— 11)

H U R T O W N IA  
JA N  K O LA SA — KR AK Ó W , 
BOŻEGO C IA Ł A  7 —  pole­
ca K  ru n  i  Spółdziel­
ni _jn po cenach fabrycz­
nych —  cukry, marmoladą 
twardą, biszkopty, kskoy, 
kawy Fnaneka, esencją oc­
tową —  nr pr^.wy de wó­
dek —  pasty do obuwia, 
śwdeoe, mydło, różne s-dy , 
szpagat —  Ł O P A T Y  STA- 
LO W E —  oraz lama arty­
kuły spożywcze 1 gospo­
darcze w  wielkim wyborze!

223 (1— 4)

R Y * STE FA N  —  Kraków, 
Nadwiślańaa a 19, telefon: 
595-76. Kupno i sprzedaż 
używ mych części maszy­
nowych. Sprzeda 2 to kar­
nie: metrówką i półme-
tiówką, płaskie vangi, ta- 
śmówką stolarską 70, kilka 
nowych i używanych wag  
cechowanych: 1000 kg, na 
odważniki, a 500 kg suwa­
kowe, drut kolczasty czar­
ny, płytą enkiemiczą paro­
wą, oliwiarką małą, wier- 
tatrki słupowe, rezerwoa- 
ry różnych typów i wym ia­
rów, wiertła szybkotnące, 
f  .-ezy stolarskio 1 ślusar­
skie, wląkssa ilofb rozmych 
typów, arm atury kotki ws, 
w ały triSnsmi.yliier hola  
pasowe, 1 rólne pompy, 
motory elektryczne i w ie­
le  innych rzec” .

266 (—ł

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną
legitymacją P. S. L. 72.211, 
Brożek Tomasz, Pansków 
ka 16, p. W . Drogi. ( - - )

P A L N IK I M OSIĘŻNE do
lamp karbidowych dostar­
cza „ fcsK A ", Kraków, ty- 
nek Kieparskj 1, tel. 556-90.

94 (1-10)

PR ZYJM Ę starszego szo­
fera umiejącego pracować 
na tokam i |i aparatach do 
spawania elektrycznych i 
acetylenowych. —  Kraków, 
Nady iślańska 19, tel. 595-76 

257 ( - )

Najsłynniejszy psychogia- 
folog „M A R T Y N I" darem  
jasnowidzenia orzepowie 
każdemu jego wydarzenia 
życiowe. Określa dokładnie 
oharastei, kierunek zdolno- 
śoi, powodzenia, rady —  
przeznaczenie. Napisać py­
tania, datą urodzenia, załą­
czyć 30 zł zadatku. —  Od­
powiedzi za zaliczeniem. —  
Osobiście przyjmuje co­
dziennie: Kraków, ul. K a ­
pucyńska 3/6. 180 (— )

CEM ENT, gips, trzcina su- 
fitowa, kalle, flizy, po­
sadzki, oroś trsr kie ma­
teriały poleca: Stanisław
Rzagoelńskl, K raków, ul. 
Szpitalna 33/7 tal. 5P"-»4, 

160 (— )

W E L O N Y  oraz wazeJLis a r­
tykuły tlrabiK. Sprzedaż, 
kupno, wypożyczania. —  
Kraków, Starowiślna 37,

8f (1— 5)

Wszelkie N A S I O N A
poleca 167 (— )

..p  l  o  r
S K ŁA D  N A SIO N  

K R AK Ó W , ul. D ługa 24 
Tel. 551-22

Szczotki -- Pędzla
HUBT DETAL

JAN SYCHOW SKI
Kraków, ul Floriańska 3J 

(w  pedwercu)
Tel. 570-34. 119 (1—4)

„ S A M A  R“
Chemika o. — artykuły 
techniczne i gospodarstw 

domowego 

Araków, Stradom aka 7. 
Tei. 551-5B i 565-47. —

Ultramaryna, facby, lakie­
ry, Laila-otnia, soda, kleje. 
Aniliny, berwtndkl do tka- 
p i n na dum o i goc^oo — 

pasty do obuwia i  po- 
dłóg. Środki do prania 
i OBymnaenia, artykuły 
koemeiycrats.

C U N Y  H U R T O W E  
Praw lucja za callczeulem, 

182 (1— 10)

PROTEZY
n ó g  i r a k  

APARATY
ortopedyczne

\

GORSETY
P A S Y
przepuklinowe 

i brzuszne 
pooperacyjne

WKŁADY
pod p ł a s k i e  

s t o p y

PODPORY
(Uiie)

W Y K O N  UJE

FRANCUZEK

ZIELIŃSKI
Wytwórnia Ban­
daży, p r o t e z  
I a p a r a t ó w  
ortopedycznych

KRAKÓW
S T tkS W IiL N A

14
tei. 582-85

Filii nie posiada  

F-ma istnieje od 

1930 r
269

Wydawca: Ludowe Tew. Wyd. „Piant", Kraków, Buk* iwa 
ft/U»ito e*«io*kwoA ^Lowęi Dl nkaraft Dzinnnikewai** —  Kraków. O n *

17. L  9.
l  ZŚk «®MU
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